
Kek IV.

CENY OGŁOSZEŃ: Po tek śc ie  1 aiim w  1 szipalcie (szer. 22 mmi) 
16 trr. W te k w ir  1 mm w 1 .szipaleio (s*er. fczp. 69 mm) 1.50. — 
D ro b a a  o g loszau ia  za s łow o  12 gr. (ty lk o  dla celów  pryw atn ych ). 
P ie rw sze  « h ., o M usty dfruik (n ajw yżej tirzy sto.wa) 20 gr. Drobno  
og łoszen ia  h an d lo w e  'za s łow o  16 gr., p ierw sze s ło w o  t łu s ty  druk  
— 21 g r o s ie  (rów nież dop uszczalno s ą  n a jw yżej trzy  s ło w a . —

Jędrzejów 1 5 /1 6  stycznia 1942
A d m in istracja  i ek sp ed ycja: Jędrzejów , R ynek 1. Tel. «i0. 

N adesłane, a  n ie  z-a m ów ion e przee R edakcję ręk op isy  będa zw ra­
can e  6 tronom  je d y n ie  w ów czas, gd y  dołąezouc zootaną znneo-ki 
pacatow e na  o p ła cen ie  przesy łk i zw rotnej. —_ U kazuje 3 razy  
w  ty g o d n iu : w e w torek , czw artek , sobotę  (n ied zielę . Prenum erata  
mieiSiięczna 2.40 z-1., z odn oszen iem  do doauu 2.bQ sł. pocztą 3,20 zł.

~ Slmfapoore.
Prasa fapefisha o i«l@chaas«nvcP operacjach na pOiwppie Malafshim

Tokio, 14 stycznia. „Singapoorc je s t ska- 
*anc na śmics*r.“ — tak pisze cała prasa ja­
pońska w poniedziałek wieczór. Podkreśla  
o ia  przy tern. że dotychczas już SD pros. 
brytyjskirh Malajów znajduje się w rękach 
japońskich.

Mirno. że generalny  g u b ern a to r M alajów, 
Thom as. uciekł do K alku ty  i s tam tąd  przez 
Viuljo wezwał Si-ngapooro do najwyższych 
w ysiłków  óbrońtnych, los tej tw ierdzy jest 
r rz y  nieczęto wany. D okładnie przed ,10 dn ia­
m i Japończycy w ylądow ali na M alajach  i 
Pom im o.bardzo silnych fo rty fik acy j. tropi" 
kalnego k lim atu  i litcznvch trudności tere­
nowych posuwa ia się ku  południow i, zy­
sk u jąc  dziennie 17 km. terenu.

Prawa opasuje , nastęnuieyroczegółowo^ o- 
Tieracje, przyczem pisze en następuje. Woj" 
wka japońsk ie  po w ylądow aniu na połud­
nic od K anału  Kra, zajęły przesm yk K ra , j 
jaezący. Iiklje Zagatigesowe z półwyspom 
•Malajskitn i w ten sposób zabezpieczyły 
ty iy  w ojsk w alczących ha południu  prze-, 
ciw ko b ry ty jsk im  M alajom . N astępnie po 
bardzo silnym  przygotow aniu  lotniezem  
dokonały one w ysadzenia w ojsk na pó łn o c  
lio-wschodniej g ran icy  b ry ty jsk ich  Ma la ­
li'1 w, kolo K ota-B aru. Równocześnie wysa- 
<lv.ono_ w ojska na lad koło S ingapoore i 
i  a tan i w odległości 2211. względnie 120 km. 
na półmicny zachód od K ota-B aru. W ojska 
1c ruszy ły  w k ierunku południowymi do 
p row incji K eda i obsadziły  wyspę Penang .

W  czasie tych w alk A nglicy początkowo 
o trzym ali posiłki z południa, na tom iast 
Japończycy  stale zasila li swe s iły  ncwemi 
oddziałam i, w ysadzaucnii na  lad. * Duch. 
w śród w ojsk nieprzyjacielskich  zostfał już 
bardzo siln ie osłabiony, poniew aż w śród 
nich  zna jd u ją  się części oddziałów, k tó re  
W ycofały się ku południowi po pierw szych 
w alkach , stoczonych na  południe od K ra.

Dzięki zastosowaniu w bardzo wielkiej 
mierze iotnie wa i czołgów, Japończycy  
zdołali na wszystkich punktach frontu  
dokonać szybkich przełamać, które w ielo ,  
krotnie doprowadziły do okrążenia prze­
ciwnika. Ponad to  na  zachodnim  brzegu 
w y s p y  P en an g  w ysiano w o j s k a  n a  o k r ę ­
tach w k ie runku  południow ym . W ojska te 
w ylądow ały  niespodziew anie n a  t y ł a c h  
■Brytyjczyków. Ju ż  w dniu 2 stycznia  co­
raz  większo oddziały nieprzyjacielskie pę- 
,,"/ ęły się cofać ku południow i, mimo, że 
rozporządzały  nowocześnie wyposażouemi 
•'lanow iskam i.
_ N a północ od K uala  Lipis, położonego o 
110 km  na północny zachód od K uala  Luun- 
l>ur, B ry ty jczycy  staw ia li gw ałtow ny opór 
“ia stanow iskach  rozbudow anych na 15 km 
 ̂ gialj. P ion ierzy  japońscy  zniszczyli naj- 
T,.''r yr- zap°r.y przeeiwczolgowc. celem o- 
, , aT(‘ln drogi w łasnym  oddziałom pnneer- 
I. m. po których posunęła się  naprzód pie- 

r l°k ń  r‘lasm .9 godzin pozycja ta  została 
/.dobytą. Również nieprzyjacioliskie s tan o ­
w iska na w yżynach koło K u a la  L um pur

zostały tak  szybko przełam ane i równocze­
śnie okrążone od południa, że tylko drobno 
oddziały n ieprzyjacielskie zdołano wyeo; 
l a ć  w kierunku południow ym  na M alakkę.

W  obliczu fak tu , żo odw rót n ieprzy ja­
ciela s ta je  się coraz szybszy, trudno  eię

tfrię*l®we oinEadocnle Japońskie 
w sprawie Indyj holenderskich.

Tokio, 14 stycznia. Biuro informacyjne  
rządu japońskiego opublikowała w  ponie­
działek wieczorem następującą urzędową 
deklarację:

..Miino, iż rząd  japońsk i w ypowiedział 
w ojnę S tanom  Zjednoczonym i  im perium  
bry ty jsk iem u, to jednak  nie przedsięw ziął 
żadnych kroków  nieprzyjaznych w stosun­
ku  do Indy j holenderskich, p ragnąc  o ile 
możności zaoszczędzić ludności tych ob­
szarów  przykrych  skutków  wojriy. Rząd 
Indy j holenderskich zaw iadom ił jednako­
woż rząd japoński, iż wobec fak tu  rozpoczę­
cia  działań n ieprzyjaznych ze s trony  J a ­
ponii względom S tanów  Zjednoczonych 
i W ielkiej B ry tan ji, z którem i_to k ra jam i 
Ind jo  holenderskie są  ściśle związane, uwa-

Tckio, 14 stycznia: Według oficjalnego
d o n ie s i e n ia ,  specjalny korpus desantowy  
japońskiej marynarki przeprowadził skute­
cznie ładowanie również na wscnodmem  
wybrzeżu Minahassa, póinancnym cyplu  
Celebesu.

W ojską te  obsadziły m iasto  Kerna, poło­
żone w odległości około 40 km  n a  wschód 
od m iasta  Monado,. pod k tórem  w ojska ja ­
p o ń s k i e  w ylądow ały już w niedzielę. Do­
szło do w alk pow ietrznych, podczas k tó ­
rych  zestrzelono siedem nieprzyjacielskich  
bombowców.

Inne jednostk i japońskie  obsadziły Ton- 
dauo. położone na południow y wschód od 
Men ad. N ależy przyjąć, że w ojska, nacie- 
irąjącę od wschodu i.zachodu, niebaw em  po­
łączą się. Z Borneo donoszą, że w ponie- 
ziałdk na odcinlku T urakam i zestrzelono 
dw a nieprzyjacielskie bombowce.

Operacje Japońskie na Celebes 
i Tarakanie.

Tokio, 14 stycznia. Jak podaje główna  
kwatera cesarska, marynarka japońska

już  liczyć z pow ażniejszym  oporem  w o- 
kolicy M alakki, lub Jo h u r. Raczej należy 
p rzy jąć  — kończą swojo spraw ozdania 
dzienniki japońskie  — żo ostatnią większy 
opór n ieprzy jaciela n astąp i dopiero pod­
czas w alk pod sam ą tw ierdzą S ingapoore.

żają  one, iż s tan  w ojenny is tn ie je  rów nież 
pomiędzy Ja p o n ją  i niem i'

S iły  zbrojne Ind y j holenderskich, od tego 
czasu począwszy, dokonały szeregu działań 
w rogich w stosunku do Japo iiji, przyczem 
In d je  holenderskie •ponadto sta ły  się bazą 
d la  Stanów  Zjednoczonych i im perjum  b ry ­
ty jsk iego  w walce przeciwko im perjum  ja ­
pońskiem u. Ja p o n ja  nie żywi żadnych w ro­
gich zam iarów  wobec niew innej ludności 
In d y j holenderskich. Zc względu na konie­
czność przeciwstawienia sie działaniu nie­
przyjacielskiemu Indyj holenderskich oraz 
ochrony życia i w łasności tamtejszych J a ­
pończyków, siły  lądowe i morskie Japonji  
rozpoczęły w dniu 1t stycznia operacje 
wojskowe przeciwko siłom zbrojnym Indyj 
holenderskich.

. m nnCelebe 
obsadzone przez japończyków.

zatopiła w  dniu 13 stycznia holendersko-  
indyjski statek minowy „Prins van Oranje“ 
(1251 ton), który usiłował umknąć z Tara- 
kanu.

Ponadto  jednostk i japońskie zajęły  koło 
Monado na Celebes lo tn iska  T akas, gdzie 
zniszczono cztery  bombowce typu Lock- 
hen<l-Hudson, oraz 3 iuue ciężkie bombow­
ce. W  re jon ie  Taralkanu sam oloty  japońsk ie  
zniszczyły n ieprzy jacielsk i 2-motorowy 
bombowiec, oraz inny bombowiec typu 
„B 17“.

W  związku z zajęciem lo tn isk a  T akas 
donoszą ponadto, iż jednostk i japońskie, 
któro zajęły  Monado, posunęły się w kie­
ru n k u  ma Toindano, gdzie połączyły się 
z oddziałam i, k tó re  w ylądow ały koło Ke- 
m iru . S tąd  w ojska wspólnie w yruszyły  
w k ie runku  na lo tn iska  Takas.

Przewaga Japończyków w czołgach  
i lotnictwie.

Sztokholm, 14 stycznia. W jednym z ko.  
munikatów Reutera czytamy:

„W praw dzie deprym ująco działa p isanie

Ewakuacja z nad Kanału Panamskiego
Rio ds Janeiro, 14 stycznia. Rząd republi- 

j ki pana niskiej pow ołał do życia kom isję, 
k tó re j zadaniem  jes t opracow anie projektu 
ew akuacji stołecznego m iasta.

S tre fa  K an a łu  P anam skiego  jost o b e c n i e  

całkow icie ew akuow ana z ludności cywil 
nej. Codziennie słyszy się w stre fie  K anału 
Panam skiego sygnały  alarm ow e syren, 
przyczem niem al codziennie zarządza sit; 
p rzynajm niej 4 a la rm y  lotnicze.

o odw rotach, jednak  odw rót z K uala L um ­
p u r był jednym  z najw spanialszych  w y­
czynów transportow ych  w his to r j i tej k am ­
panii. W  ciągu 1) godzin w ojska b ry ty jsk ie  
zostały usunięte z akc ji“.

Należy jednak  podkreślić, że iiowyższ\ 
opis, nadesłany pracz spraw ozdaw cę wo 
jennego R eutera, nie pokryw a isię z iuucm 
doniesieniem  tej agencji. D oniesienie to 
bowiem stw ierdza: ,AV czasie swego o d ­
w rotu  na odcinku 80 km w ojska nasze bj 
ły  trap ione przez lotników  japońskich , a 
piechota n ieprzyjacielska postępow ała za 
nim i krok  w k ro k “.

Dwa dni przedtem  zaś „Tknes“ p isa ł. 
„Japończycy na swych m ałych <w łgach 
m ogą z w ielką łatw ością operować na te­
ren ie  p lan tacy j kauczuku a na dobrych 
szosach koło K u a la  L um pur posuw ają  sm 
doskonale naprzód. B rak  jakiegokolw iek 
poparcia zo s trony  lo tn ic tw a u  A nglików  
okazał się wielkim a tu tem  na korzyść Ja  
pońezyków. Dodać należy, że w ojska brj 
ty jsk ie  w skutek praw ie  nieprzerw anych 
w alk  są bardzo zmęczone, n a tom iast J a ­
pończycy m ogą rzucać do w alki wciąż n o ­
w e wojska*".

P ierw sze  p o tyczk i n a  gran icy  
Syjam u i B urm y.

Szanghaj, 14 stycznia. W edług depesz 
R anguuu, m iały  się rozegrać pierw sze po 
t y c z k i  ria g ran icy  północnego S y jam u i 
B urm y z w ojskam i chińskicm i, wysłanem 
celem obsadzenia i  obrony szosy burm ań 
nkiej.

Gabinet japoński zatw ierdził 
w ydatki budżetow e,

Tokio, 14 styran i;:. Na poniedzialkovveir: 
posiedzeniu gabinetowem ustalono ogólne  
wydatki budżetowe w roku gospodarczym  
1341 42 na sumę S.E37 miljonów, względnie 
7.021 m iljonów jen.

Pozatem  gab inet zatw ierdził budżet do­
datkow y za okres końcowy roku  budżeto­
wego, kończący się w ostatn im  dn iu  m a r­
ca 1942 r.. tudzież za  rok gospodarczy 194 '. 
wynoszący 142 m iljony  jen , w zględnie 78-5 
m iljonów  jon. Ja k  słychać, budżet dodatku 
wy na rok 1942 będzie pok ry ty  w ydatkam i 
z ty tu łu  przekazów skarbow ych, natom ia- 
za rok 1941 w oszczędnościach w ydatków  
rządow ych, tudzież przez norm alny  praj 
ro s t dochodu narodowego.

D w a tereny wojny.

' ■■■' : . : -■
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R oJcu le  wojnji w ukazu ją  da leko  \du$e vrzetlw ietistvsa. Podczas gtl)ł w  A fry c e  północnej (zdjęcie na lewo) w ojska  dokonują, opercicyj przy  udziale samo-
<■ p  o c c rn y c h  i in n y c h  ś r o d k ó w  m o t o r o w y c h ,  to  n a  d a le k i e j  p ó łn o c y  ( z d je c ie  n a  p r a w o )  w ie l k i e j  p o m o c y  u ż y c z a  ren , j a k o  z w ie r z e  p o c ią g o w e .
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Pod Leningradem zniszczono 
22 sowieckie bunkry.

Walki na środkowym odcinku frontu trwają w dalszym ciągu.

Wioski komunikat wojenny.
Rzym, 13 s tyczn ia .  W ło sk i  k o m u n ik a t

w o je n n y  z w to rk u  brzmi nas tęp u jąco :  
G łów na k w a te r a  w łosk ich  sił zb ro jn y ch  

k o m u n ik u je :
P o tężno  a t a k i  na  bazy  w  re jo n ie  Sollum  

n a t r a f i ły  n a  zacię ty  opór naszych  załóg. 
C ieżkie w a lk i  są w toku. N a  po łudn iow y  
zachód  od  A gedab ji  n a ty c h m ia s t .z o s ta ł  od ­
p a r t y  a t a k  n iep rzy jac ie lsk ich  sił p a n c e r ­
nych . K i lk a  n iep rzy jac ie lsk ich  sa m o ch o ­
dów  pan c e rn y ch  zos tało  zniszczonych. O d­
d zia ły  lo tn ic iw a a ta k o w a ły  w ie lo k ro tn ie  z 
w idocznym  sk u tk iem  zaplecze n ie p rz y jac ie ­
la. N iep rzy jac ie l  s t r a c i ł  w w a lk a ch  po­
w ie trznych  z n iem ieckicm i m yś l iw cam i 
t rzy  „ C u r t is s ‘y“. A ng ie lsk ie  sa m o lo ty  p rze­
p ro w a d z i ły  a tak i  na  H om s i T rypo lis ,  nie 
w y rz ą d z a ją c  ciężkich s t ra t .

A ta k i  pow ie trzne  na o b je k ty  na  Malcie 
t r w a ją  w da lszym  ciągu .

Fiński komunikat wojenny.
Helsinki,  14 s tyczn ia .  P iń s k i  k o m u n ik a t  

w o jsk o w y  z dn ia  13 s ty c z n ia  b rzm i n a s tę ­
p u ją c o :  _

Na odcinku  k a re lsk im  oraz  na p rze sm y ­
ku  A u n u s  bez zm iany.

F ro n t  w schodn i:  N a  odcinku po łu d n io ­
w y m  nasze w o jska  o d p a r ły  powiem n ie­
p rzy jac ie lsk i  oddział, k tó ry  zam ierza ł  
w ejść  w p o s ia d an ie  jednej  z w ysp  n a  j e ­
z io rze  Onega, tudzież o d p a r ł  ki.lka prób  
a ta k ó w  m nie jszych  jednos tek  n ie p rz y ja ­
c ielskich ,  przyczem  n ieprzy jac ie l  poniósł 
et  r a ty  w postaci 150 po leg łych  żołnierzy. 
,W n ie k tó ry ch  p u n k ta c h  nasze w o jska  k o n ­
ty n u o w a ły  akc je  oczyszczenia te renów  z 
oddzia łów  n ieprzy jac ie lsk ich .  N a  innych  
odcinkach  f ro n tu  n ie  w y d arzy ło  sie nic 
szczególnego.

A k c ja  lo tn ic tw a :  W  c iągu  Ania w cz o ra j­
szego nasze  oddzia ły  lotnicze wzięły pod 
sk u teczn y  ogień  o raz  b o m b a rd o w a ły  ko­
lu m n y  ta b o ro w e  i sam ochodow e na  po łu ­
d n ie  od k o ry ta  rzeki Świr, tudzież pewien 
obóz i n ie p rz y jac ie lsk ie  oddzia ły  n a  p o łu ­
d n io w y m  odcinku  f ro n tu  wschodniego.

Admiral Hart p rzy b y ł na  J a w ę .
Sztokho lm , 14 stycznia .  „ K o m e n d an t  po ­

łudn iow o-zachodn ie j  s t r e fy  oceanu S p o k o j­
nego", a d m ira ł  H a r t  — w ed ług  doniesień  
an g ie lsk ich  — p rzy b y ł  n iedaw no n a  Jaw ę .  
J a k  w zw iązku  z tern donosi ko resp o n d e n t  
pew nej północno  - a m e ry k a ń sk ie j  ag en c j i  
p ra so w e j ,  a d m ir a ł  H a r t  do odbycia pod ró ­
ży na te ren  w o je n n y  posłużył sie łodzią, 
podw odną.

A ustra li jczycy  dom agają  się dymisji 
Duff Coopera.

S ztokholm , 14 s tycznia .  K o re sp o n d e n t  
lo n d y ń sk i  dz ienn ika  „S tockho lm s  Tiden- 
den"  donosi, że zw oln ien ie  D uff  Coopera  
z jego  s ta n o w isk a  po za ledw ie 21-dniowem 
u rzę d o w a n iu  należy uw ażać  za u s tę p s tw o  
wobec A us tra l i jczyków , k tó rzy  połączyli 
s ie  te lefon iczn ie  z C h u rch i l le m  w W a s z y n g ­
to n ie  i prosili  o odw ołan ie  go do k ra ju .

P ra sa  angielska docenia znaczenie  
w ojny z Jap o n ją .

S ztokho lm , 14 s tycznia .  W  a r ty k u le ,  za­
m ieszczonym  w „S venska  D agb ladet"  p. t. 
„N iebezpieczeństw o ja p o ń sk ie  je s t  bardzo  
groźne  k o n s ta tu je  obecnie Londyn", po­
d a je  k o resp o n d e n t  tego  dz ienn ika  glosy  
p r a s y  a n g ie lsk ie j  w zw iązku  z s y tu a c ją  na 
D a lek im  W schodzie.

„D aily  T e le g ra p h "  pisze, iż Ja p o ń cz y cy  
w y k aza l i  tak  o lbrzym i po te n c ja ł  wojenny , 
n a w e t  jeżeli chodzi o liczebność, iż zacho­
dzi n iezbędna  konieczność w y s ła n ia  do In- 
d y j  w schodnich  więcej, an iże li  ty lko  je d n ą  
f lo tę  w ojenną ,  zan im  będzie m ożna ich po­
w strzym ać ,  w zględnie  sp róbow ać przeciw ­
n a ta rc ia .

D latego  też w L o n d y n ie  z w r a c a ją  u w ag ę  
n a  fak t,  iż dalsze  n iepowodzenia  są p ra w ie  
że n ieun ikn ione .  In n y  dz ienn ik  lo n d y ń sk i  
podaje ,  iż za 4l/s m ies ięcy  rozpocznie się 
m o n su n .  w sk u te k  czego p rzep row adzen ie  
o p e ra c y j  w tych te renach  będzie bardzo 
t ru d n e ,  tak .  iż to, co J a p o ń c z y c y  wówczas 
będą mieli w swem ręku, ju ż  nie tak  ła tw o 
będzie m ożna im odebrać.

Dziś już  n ik t  — ja k  w da lszym  c ią g u  pi­
sze z L ondynu  „S venska  D ag b la d e t"  — nie 
u w a ż a  ro z p ra w y  na D alek im  W schodz ie  j a ­
ko  w o jn y  d ru g o rzęd n e j ,  j a k  to m ia ło  m ie j ­
sce początkowo w A nglji .  „T im es"  zw raca  
uw agę ,  iż w ie lka  g r u p a  w ysp  n a  O ceanie 
S p o k o jn y n  tw orzy  pom ost  pom iędzy  P a ­
cy f ik iem  i Oceanem  In d y jsk im .  U t r a t a  te j  
b a r j e r y  oznacza łaby  jeszcze większą k a t a ­
s tro fę ,  aniżeli s t r a t a  n ie s łychanych  bo­
g ac tw  n a tu ra ln y c h ,  z n a jd u ją c y c h  się n a  
w sch ó d n io - in d y jsk le j  w yspie  i n a  półwy- 

Malawskim, a  k tó ry c h  znaczen ia  d la  
p ro w a d ze n ia  w o jn y  n ie  t rze b a  lekceważyć.

Gwardja terytorialna na Alasce.
N ow y J o r k ,  14 stycznia .  P re zy d e n t  R o o ­

seve l t  podp isa ł  rozporządzenie,  m ocą  k tó ­
reg o  u tw orzona  będzie na A lasce g w a rd ja  
t e ry to r ja ln a .  Z adan iem  je j  będzie o b rona  
m ia s t ,  e lek tro w n i i w ażnych zak ładów  
p rze m y s łu  zbrojeniow ego.

Wiochy w s ta n ie  w ojny  z 7 państwam i 
ibe ro -am erykańsk iem i.

Rzym, 14 stycznia .  W łochy  z n a jd u ją  się 
obecn ie  z następującem u p a ń s tw a m i ibero- 
a m e rv k a n sk ie m i  w s ta n ie  w ojny :

C os tar ica ,  S an  Dom ingo, H ait i ,  H o n d u ­
ras, N ica rag u a ,  P a n a m a  i S an  S a lv a d o r .  — 
O dpow iedn ie  ośw iadczenie  zam ieści ła  o s ta t ­
n io  „G aze tta  Offizdo".

Z g łów nej k w a te ry  W odza, 13 s tycznia.  
Naczelna kom enda n iem ieckich  sił  z b ro j­
nych k o m u n ik u je :

Na K ry m ie  i w łuku  Dońca ty lk o  n ie­
znaczna  dz ia ła lność  potyczek.

W  re jon ie  na  w schód od C h a rk o w a  nasze 
w o jsk a  p rzep row adz iły  sku teczne n a ta rc ia  
w yw iadow cze przeciwko n iep rzy jac ie lsk im  
bazom. N ieprzy jac ie l  s t ra c i ł  219 zabitych  
i 93 jeńców.

W a lk i  na ś rodkow ym  odcinku f ro n tu  i w 
re jon ie  W a łd a j  t rw a ją .

Podczas pewnej akc ji  w o jsk  w y w iad o w ­
czych na f ronc ie  o k rą ż a ją c y m  pod Lenin­
g rad e m  zniszczone zo s ta ły  22 n ie p rz y jac ie l­
skie b u n k r y  w ra z  z ich za lagam i.

S ilne  f o rm a c je  lo tn ików  bojow ych, n u r ­
kow ych  i m yś l iw sk ich  a ta k o w a ły  w wal 
kach  lądowych. S ow ie ty  poniosły  szczegól­
nie w ysok ie  k rw a w e  s t r a t y  i s t r a c i ły  wiele 
m a te r i a łu  wojennego . Liczne m iejscowości 
i pociągi ko le jow e zos ta ły  podpalone.

W  A fry ce  północne! o d p a r te  zos ta ły  po­
tężno b r y ty is k ie  a t a k i  w re jon ie  Sollum. 
Cieżkie w a lk i  t r w a ją .  Na po łudn iow y za­
chód od A gedab ji  za łam ało  sie n ie p rz y ja ­
cielskie n a ta rc ie  wozów pancernych .  Nie­
mieckie sa m o lo ty  bojowe 1 n u rkow e bom ­
b a rd o w a ły  b r y ty js k ie  zb io row iska  sam o­
chodów i wozów p a n c e rn y ch  w re jon ie  A- 
gedab ii ,  ja k  również lo tn isk a  i urządzenia  
p o r tow e w Cyrena jce .  W  w a lk a ch  pow ie trz ­
nych  zestrzelone zos ta ły  t r z y  n iep rzy jac ie l­
skie  sam olo ty .

A ta k i  pow ie trzne  na  lo tn iska  na Malcie 
by ły  skutecznie  k o n ty n u o w an ą  »a |
w nocy.

Z acięte  w alk i w ręcz  przy 2 5  
stop n iach  m rozu.

Berlin, 14 s tycznia.  W  re jon ie  na  wschód 
ed K u r s k a  zacięte  a ta k i  bolszewickie, sk ie­
row ano  by ły  w dn iu  12 s tyczn ia  n a  pew ną 
miejscowość, za ję tą  przez w o jsk a  n iem iec­
kie. Mimo, iż n iep rzy jac ie l  w k ilku  fa lach  
m a n ew rem  o k rą ż a ją c y m  za a tak o w a ł  m ie j ­
scowość, w o jsk a  n iem ieckie  zwycięsko od­
p a r ły  wszelki© n a la r c ia  p rzec iw nika '

W  zacię tych w alk a ch  wręcz, k tó re  w róż­
nych m ie jscach  toczy ły  się p rzy  25 s top ­
n iach  mrozu, żołnierze niemieccy dokonali  
w czasie ob rony  k i lk a k ro tn ie  s ilnych  a t a ­
ków n iep rzy jac ie lsk ich  o w y b itn y c h  czy­
nach  bojowych.

W  ciągu w alk i  zniszczyli oni bolszewicki 
pancerny  wóz bojowy, podczas gdy  rów no­
cześnie a r ty l e r i a  n iem iecka  rozb iła  k o lu m ­
no n iep rzy jac ie lsk ich  wozów ciężarow ych. 
Miejscowość, o k tó r ą  toczy ły  się t a k  zacię­
te walki,  pozosta ła  zdecydow anie  w r ę ­
kach niemieckich.

Próba wysadzenia woj'sk sow. 
na Krymie nie powiodła się.

Berlin , 14 s tycznia. P o d  osłoną m g ły  nie­
liczny oddział bolszewicki p od ją ł  w dniu  
11 s tyczn ia  p róbę  w y ład o w a n ia  n a  po- 
łudn iow em  wybrzeżu K ry m u .  P rz e d s ię ­
wzięcie n iep rzy jac ie lsk ie  n ie  pow iodło się, 
dzięki czujnośc i n iem ieckich  s t r a ż y  p rz y ­
brzeżnych. k tó ro  po k ró tk ie j  w alce poko ­
n a ły  i wzięły  bolszew ików do niewoli.

Z erw anie  stosunków  dyp lom atycznych  
między F ran c ją  a Egiptem.

A n k a ra ,  14 s tycznia. J a k  doniesiono  w po­
niedzia łek  z K a ira ,  pod nac isk iem  A n g l j i  
nas tąp i ło  ze rw an ie  s to su n k ó w  d y p lo m a ty c z ­
nych między E g ip tem  a F ra n c ją .

R ząd  eg ip sk i  s ta le  us i łow a ł sprzeciw ić się 
żąd an io m  a n g ie lsk im  i us i łow a ł u n ik n ą ć  
decydu jącego  k ro k u  w  ten  sposób, że za- 
mieirział pos tanow ić  chw ilow e  w s t r z y m a n ie  
s to sunków  dyp lom a tycznych .  B r y ty j s k a  
a m b a s a d a  n a s ta w a ła  j e d n a k  ta k  s i ln ie  n a  
rząd  egipski,  że eg ipsk i m in i s te r  s p r a w  z.a- 
gramieznyeh doręczył posłow i f ra n c u s k ie ­
m u  p ro je k t  no ty  ang ie lsk ie j ,  n ie  d o d a j ą c  
od siebie a n i  jednego  słowa, a więc w  p r a k ­
tyce n ie z a jm u ją c  w im ie n iu  E g ip tu  ża d ­
nego s ta n o w isk a  w te j spraw ie .

W  dobrze ]>oinformowaiiych ko łach  K a i r a  
is tn ie je  p rzekonanie ,  że b r y ty j s k ie  dążen ia  
do ze rw an ia  s to sunków  m iędzy  F r a n c j ą  
a  E g ip te m  za wsizelką cenę. zos tało  spow o­
dow ane p rzedew szys tk iem  tem, iż w  p o rc ie  
w  A le k s a n d r j i  s to j ą  n a  ko tw icy  f ra n c u s k ie  
o k rę ty  wojenne, k tó re  obecnie A n g lic y  m a ­
j ą  za m ia r  za jąć.

Nowy niemiecki silnik sam olotowy.
Berlin , 14 s tyczn ia .  J a k  obecnie p o d an o  

do wadom ości,  w ynalez iono  now y n iem iec­
ki s i ln ik  sam olo tow y.

Chodzi tu ta j  p rzy tem  o n a jw iększy  sil­
nik, j a k i  w N iemczech będzie w y tw a r z a n y  
se ry jn ie .  T echn iczną  spec ja lnośc ią  tego s i l ­
n ika je s t  jego  zużycie paliw a, k tó re  o s ią ­
gnęło  do lną  g ran ic e  tego. co w ogó le  p r z y  
si ln ikach  dziś zos tało  uzyskane .  P r z y  m i­
n im a lne j  wadze w y d a jn o ść  je g o  je s t  o lb rz y ­
m ia i s ta n o w i  on pew nego ro d z a ju  u n iw e r ­
sa ln y  s iln ik ,  gdyż  n a d a je  s ię  do w sze lk ich  
typów  sam olo tów . N ow e s i ln ik i ,  k tó ry c h  
h i s t o r i a  rozw o ju  w  sw y ch  począ tkach  s ię ­
ga  d a lek o  do czasów  poko jow ych , w y p o sa ­
żone są  w c e n t r a ln y  sp rzę t  s te ro w y .  I n s t r u ­
m en t ten upraszcza  obsługę  s i l n ik a  przeZ 
p ilo ta  do osta teczn ie  m ożliw ych  ty lko  g r a ­
nic. O bsług iw ać  t rze b a  je d y n ie  j e d n ą  rąc z ­
kę, by c e n t r a ln y  sp rzę t  s te ro w y  w y rę cz a ł  
p i lo ta  w wszelkich czynnośc iach , k tó r e  d o ­
tychczas n iezbędne by ły  do u ru c h o m ie n ia  
i sam ego  ru ch u  s iln ika .  N ow y s i ln ik  p ro ­
d u k o w a n y  je s t  obecnie ju ż  se ry jn ie .

A resztownie  kom unistów  w Brazylji .
Rio de J a n e i ro ,  14 s tycznia .  P o l ic ja  a re ­

sz to w a ła  w P e rn a m b u c o  około 50 k o m u n i­
stów, k tó rzy  us i łow a li  o rgan izow ać  k o m u ­
n is ty cz n ą  akc ję  ro z k ła d o w ą  w północno- 
w schodn ich  p ro w in c ja c h  B raz y l j i .

Gen. Munoz Grandes o Błękitnej 
Dywizji.

Berlin , 14 s tycznia .  K o m e n d a n t  B łę k i tn e j  
D yw izji ,  g e n e ra ł  M unoz  G randes ,  p odn iós ł  
w rozkazie  dz ienn iym  w y b i tn e  m ę s tw o  
ocho tn ików  h isz p ań sk ich  w związiku z o b ro ­
ną przed bolszew ickim  a tak ie m ,  w ozasio 
k tó re g o  liczebnie p rz e w a ż a ją c y  n ie p rz y ja ­
ciel u t r a c i ł  około 8 ba ta l jonów .

„Żołnierze! — czyta.my w rozkazie  dz ien ­
ny m  — M oje na jw yższe  uznan ie  na leży  się 
b o ha te rom , p e łn iącym  s łużbę n a  czo łow ych 
p laców kach ,  k tó rzy  z żo łn ie rsk iem  pośw ię­
ceniom  i obow iązkow ością  w y k o n a l i  udzie­
lony  im rozkaz: „O dw ró t nie i s tn ie je  — 
w y trzy m a jc ie ,  j a k b y śc ie  w roś l i  w ziemię!"

Zatopienie okrętu linjowego 
„Barnham".

Berlin , 14 s tycania .  B r y ty j s k i  o k rę t  bo jo­
w y „ B a rn h a m "  k tó ry  — ja k  to  w y n ik a  
obecnie z zeznań  jeńców  — zo s ta ł  z końcem  
l is to p ad a  ub. roku  za top iony  pod S o llum  
w sk u te k  a t a k u  n iem ieck ie j  łodzi podw od­
nej, był s ta tk ie m  s io s t rz a n y m  „M alay i" ,  
k tó ry  — j a k  podano  do w iadom ości w n ie­
m ieckim  ko m u n ik a c ie  w o jen n y m  z 15 l is to ­
p ada  ub. roku  — pow ażnie  zos ta ł  uszko­
dzony w zachodn ie j  części m orza  śródz iem ­
nego przez n iem ieckie  łodzie podwodne, t a k  
iż m u s ia ł  być o d t r a n s p o r to w a n y  do p o r tu  
w G ibra lta rze .

„B arn h am " ,  podobnie  j a k  „M alaya" ,  był 
o k rę tem  bo jow ym  zupełnie zm o d ern izo w a­
nym , o po jem ności  31.-00 ton. o szybkośc i  
25 węzłów i załodze 1.180 ludzi. U z b ro jo n y  
by l w 8 dz ia ł  38,1 cm  i 12 dział 15,2 cm . 
P o n a d to  dy sp o n o w a ł  on 8-ma d z ia ła m i  
przeci wlotmiczemi 10,2 om, 4-ma 4,7 cm > 
16-ma 4 cm., o raz  8-ma k a ra b in a m i  m aszy-  
nowemi, p rzyczem  p o s ia d a ł  n a  pok ładz ie  
jeden  sam olo t.

Z gon  g en era ła  Z ek i P a szy .
Is tam bu ł,  14 s tyczn ia .  P o  dłuższej cho­

robie zm ar ł  tu  w  niedzielę w 81 roku  życia 
g en e ra ł  Zeki Pasza.

Genera l Zeki P a s z a  był w czas ie  w o jn y  
św ia tow ej oficerom łączn ikow ym  arm.ii 
tu reck ie j  w n iem ieckiej k w ate rze  g łów nej.

Ż ydzi n ie b ęd ą  m ogli n ab yw ać  
d zienn ik ów  czesk ich .

P ra g a ,  14 stycznia. S to sow n ie  do u c h w a ­
ły w ydaw ców  dzienników  czeskich, w p rzy .  
•szłości nie będzie można sp rzedaw ać a n i  
pośrednio ,  ani bezpośrednio  dzienn ików  
odbiorcom  żydow skim . Krok_ ten  p rz y ję ły  
c z y n n ik i  czeskie z zadowoleniem.

Znocien'e walk niemieckiego 
korpusu afrykańskiego.

Berlin , 14 s tyczn ia .  T akże  i ty m  razem 
nie udało  się A ng likom  doprow adzić  do o- 
k rażen ia  i zniszczenia w o jsk  niemecko-wło 
sk ich  w  A fryce  północnej.

.Tak o s ta tn io  ośw iadczono z m ia ro d a jn e j  
s t r o n y  w Berlin ie , g en e ra ł  R om m el zdołał 
p rzeprow adzić ,  zgodnie  z p la n a rn ą  sw oje  o- 
p e ra c je  w re jon ie  A gedabin i za jąć  k o rz y s t ­
ne  s ilne s ta n o w isk a ,  k tó re  s p r a w ia ją  wiele 
k łopo tu  B ry ty jc zy k o m .  W ielk ie  zapory  m i­
nowe. założone przez n iemiecki k o rp u s  a- 
f ry k a ń ek i  i W łochów  nie dopuśc iły  A n g li­

ków  do przeszkodzenia gene ra łow i Rom- 
m low i w jego  operacjach .

O b u s tro n n a  dz ia ła lność  w yw iadow cza  w 
re jon ie  A gedab ia  toczy się bardzo  żywo. 
Rom m el ścingn w około  sobie j a k  m a g n es  
w ojska b r y ty js k ie  i b ry ty js k ic h  oficerów, 
nie p ozw a la jąc  w ten sposób A nglikom  n a ­
wet w n b ec n y ch .k ry ty cz n y ch  godzinach  n a  
w ys łan ie  pow ażniejszych  posiłków  na D a ­
leki Węch ód. W  obecnej chwili ta  okolicz­
ność w łaśn ie  posiada  szczególna don io ­
słość.

Zła organizacji przyczyną porażki.
S ztokho lm  14 s tycznia. „Dopiero pięć t y ­

godni up łynę ło  od czasu, k iedy Ja p o ń cz y cy
rozpoczęli swoje operac ie  w Azji w schod­
niej, a  już p rzep ro w ad za ją  te w powietrzu , 
na  lądzie i na m orzu  z n a jw iększą  silą u- 
derzeniową". Temi. pełnemi t ro sk i  s łowami, 
przy łącza  się do chóru  n iezadowolonych  
R ober t  F r a s e r  w p rzem ów ieniu  przez rad jo  
ang ie lsk ie .

F r a s s r  p rzyzna je  dzisiaj,  że b ra k  j a k i e j ­
kolw iek o rgan izac j i  j e s t  g łów nym  powodem 
porażek  ang ie lsk ich  i so juszn ików  W ie l­
kiej B ry ta n j i ,  podczas gdy  po s t ro n ie  j a ­
pońsk ie j  można ty lk o  podziwiać porządek 
i celowość, z ja k iem i Ja p o ń cz y cy  posuw ają  
się naprzód.

„Obecnie K u a la  L u m p u r  w padło  w ręce 
Ja p o ń cz y k ó w  — mówi F ra se r ,  j a k g d y b y  nie 
wiedział, że s to lica M ala jów  już  od k i lku  
dni zn a jd u je  się w rękach  Japończyków . 
Rów nocześnie usiłu je  ort obudzić isk ie rkę  
nadz ie ji  w ludnośc i b ry ty jsk ie j ,  w skazu jąc  
na S in g ap o o re  i sądzi, że jeśli Ja p o ń cz y cy  <

Wojska amerykańskie obsadzą 
północną Irlandję?

Sztokholm , 14 stycznia. W  zw iązku z lon- 
dyńsk iem i pogłoskam i,  że rząd b r y ty jsk i  
zażądał  od I r la n d i i  baz dla f lo ty  i lo tn ic­
tw a .  donosi londyńsk i k o responden t  
„S tockho lm  T idn ingen",  że w L ondynie  y -  
w aż a ią  za praw dopodobne , iż I r la n d ia  pół­
nocna, gdzie już  od dłuższego czasu zało­
żono w y b itn e  bazy, zos tan ie  obsadzona 
przez w o jska  S tan ó w  Zjednoczonych.

Tem  sam em  sta ło  się ja.snem, że podję to  
p e r t r a k t a c j e  co do p la n u  w sp ó łp rac y  w 
obron ie  I r l a n d j i  po łudn iow ej w w y p ad k u  
a ta k u .  J e ś l i  m ia n o b y  postaw ić  da leko  id ą ­
ce p ropozyc je  co do baz w I r l a n d j i  po łu ­
dniow ej, to je d n ak  w L o n d y n ie  u w aża  się 
za ba rdz ie j  n a tu ra ln e ,  że p ropozyc je  te zo­
s ta n ą  w y su n ię te  przez S ta n y  Zjednoczone.

W  związku z powyższom, j a k  pisze lo n ­
dyńsk i korespondent.  „S tookholm s Tidrnin- 
g en"  dziennik  „M anches te r  G u ard ia n "  
w sk az u je  na  ro zm a i te  a m e ry k a ń s k ie  w y ­
powiedzi, w edług  k tó ry c h  za rów no  S ta n y  
Zjednoczone, ja k  i K a n a d a  k ry ty k o w a ły  
odrzucen ie  propozycy j przez I r l a n d ję  po łu ­
dniow ą. Po p rzy s tą p ie n iu  S ta n ó w  Z je ­
dnoczonych do wojny , k r y ty k a  a m e r y ­
k a ń s k a  s ta ła  się jeszcze ostrzejszą.

„Chicago  S un  oświadcza zupełnie o- 
tw arc ie ,  że A m ery k a  po trzebu je  tych  baz. 
T akże  i dziennik  „Chicago T r ib u n e "  n a ­
s t ro jo n y  d aw n ie j  a n ty an g ie lsk o ,  pisze: 
„żaden k r a j  n ie  u czyn ił  więcej od S ta n ó w

p rz e jd ą  p ro w in c ję  .Tohur, to S in g ap o o re  
będzie posiadać  n iezm ierne  znaczenie już  
nie ja k o  baza, ale ja k o  tw ierdza. M im o to 
je d n ak  F r a s e r  u k r y w a  sw oje obaw y pod 
w ym ow nem  zdaniem , że „ Jap o ń c zy cy  o- 
t r z y m u ją  w zm ocnien ia  na ladzie lub  na  m o­
rzu, m ie jscam i za rów no na lądzie i na m o ­
rzu. a p rzedew szys tk iem  wszędzie w p o ­
wietrzu".

U s i łu je  on da le j  zwrócić u w agę  B r y t y j ­
czyków na Ind  je  H olendersk ie ,  gdzie a l i a n ­
ci założyli obecnie g łó w n ą  kw a te rę .  W  
wielk ich  s łow ach s ławi F r a s e r  s t r a te g ic z ­
ne i gospodarcze  za le ty  tych w ysp  i d a je  
tem sam em  do poznania ,  że A ng lja  i S ta n y  
Zjednoczone c z u ją  s ię  ta m  zupełnie , j a k  
w ładcy  tego k r a ju .

„W szystko  to. co so juszn icze  w ojska  do­
tychczas opuśc iły  — nie  było  ważnem  ży­
ciowo. Obecnie je d n a k  pozos ta ły  jedyn ie  
ważne ze względów życiowych obszary :  
S ingapoore ,  In d je  H olendersk ie ,  S u m a t r a  
i J a w a "  — mówi F r a s e r  i w sk az u je  tem 
sam em  w y ra źn ie  na  p ow ażną  sy tuac ję .

Zjednoczonych, a b y  poprzeć sp raw ę  I r l a n ­
dji i jeś li  oddan ie  liaz m ia ło b y  być r e w a n ­
żem d la  poparc ia  S ta n ó w  Zjednoczonych, 
to s p r a w a  ta nie w y m ag a  żadnego innego 
p o le c e n ia ^ ja k  ty lko  w łasn y  in te res  I r l a n ­
dji. J e ś l i  ja k ik o lw ie k  A m e ry k a n in  i r la n d z ­
k iego pochodzenia  sp rzec iw ia  się tem u 
p ro jek to w i ,  to dopom aga I r l a n d j i  w tem, 
aby  s t r a c i ła  sw oją  niezależność".

„D aily  T e leg rap h "  dowodzi, że is tn ie je  
z a m ia r  ucz y n ie n ia  de V ale rze  propozycyj,  
k tó re  p rze w id u ją  pew ne koncesjo  b r y t y j ­
ski© i a m e ry k a ń s k ie  na  te ren ie  g o sp o d a r ­
czym... P ism o  zaznacza, że p rob lem  ten  był 
rozważamy podczas w izy ty  prom  je ra  pół­
nocnej I r l a n d j i  w Londynie .

Odysea samolotu kom unikacyjnego .
Sztokholm , 14 s tyczn ia .  S a m o lo t  C l ipper  

p a n a m e ry k a ń sk ie g o  to w a rz y s tw a  żeglugi 
pow ietrznej ,  k tó r y  w chwili w y b u ch u  w o j­
ny  ja p o ń sk o -a m e ry k a ń sk ie j  zn a jd o w a ł  się 
nad  P acy f ik iem ,  j a k  in fo rm u je  w ychodzą­
cy w  S ztokho lm ie  dziennik  „A fto n b ła d e t"  z 
N ow ego J o r k u  — był zm uszony  w drodze  
zm ien iać  f lagę 11 razy, ab y  móc się p rze ­
dostać  na  teren  S ta n ó w  Zjednoczonych.

O panow an ie  obszarów  pow ie trznych  
przez J a p o n ię  zniewoliło  p i lo ta  do n a k ła ­
dan ia  drogi,  k ló r ą  odbyw ał poprzez N ow ą 
K ałedon ję ,  A u s t ra l ię ,  In d je  ho lendersk ie ,  
Malaikkę. Aden, A f ry k ę  i B r a z y l ję  i przy  
tej okazji  sam o lo t  p rzeleciał co n a jm n ie j  
fi razy  R ó w n ik  i by ł  zm uszony  1S ra z y  l ą ­
dować.
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Japończycy wylądowali
na Celebes.

Również wyspa Tarakan koło Borneo holenderskiego obsadzona .
Madryt, 14 stycznia. Jak donosi Router, 

wojska japońskie wylądowały na wyspie 
Tarakan koło północno-wschodniego wy­
brzeża holenderskiej części Borneo oraz w 
trzech miejscach na obszarze Minahassa 
w pćlnocnem Celebes.

I 'rzędow y kom unikat z Bat.aw.ji, w yda­
ny w tej sp raw ie  brzm i: „W  ciągu nocy na 
11 stycznia n ieprzyjaciel zaatakow ał wy­
spę T arakan . Japończycy  w ciągu nocy 
w ysadzili tam  w ojska. Równocześnie nie­
przyjaciel w ysadził na ląd kilka oddzia- 
ow w ojskowych w M inahassa. Jak sły ­

chać dalej, wylądowali tam skoczkowie 
spadochronowi. G arnizony s taw ia ły  gw ał­
tow ny opór. a w edług ustalonego p lanu  
zniszczono liczno objekty. A kcja japońska  
objęła  szereg punktów  w nadbrzeżnych 
Prow incjach.

Półw ysep M inahassa stanow i póluocno- 
^  chodu i cypel wyspy Celebes, będącej 
trzecią  co do w ielkości w yspą su n d a jsk ą  
t obejm uje 188.240 km. kw. powierzchni z 
" 2 m iljonow ą ludnością. W yspa ta zesta­
la o dk ry ta  w r. 1512 przez Portugalczyków .

któ rych  m iejsce zajęli w X V II w ieku H o­
lendrzy.

Oprócz m iasta  M kasear w południow ej 
części wyspy, najpow ażniejszym  portem  
je s t m iasto  Monado. Menado położone na 
półwyspie M inahassa, gdzie obecnie w ylą­
dowali Japończycy, je s t stolicą rezydencji 
Menado, obejm ującej 98;301 kin. kw. z oko­
ło m iljonem  mieszkańców. M iasto je s t 
głów nym  portem  wywozowym kopry, ka­
wy, cukru , ty toniu , baw ełny i złota. W y­
spa T arakan  je s t ważnom cen trum  nafto- 
wem.

Cesarska kwatera główna informuje o 
wysadzeniu japońskich oddziałów bojo­
wych w niedzielę o świcie na ląd wyisp Ta­
rakan oraz w okolicy Menady. W tymże 
dniu Menada została zajęta, natomiast Ta­
rakan poddał się w poniedziałek.

N a tem at w ysadzenia na ląd w ojsk ja ­
pońskich na teren ie  holenderskich posia­
dłości na w yspie Celebes, oraz na wscho­
dniej części w yspy Borneo, słychać, iż wy- 
sadzetnie pierw szych oddziałów m iało m ie j­
sce w północnej części Celebesu w okolicy

Monady, gdy tym czasem  n a  półnoono- 
w schodniem  Borneo w ojska  w ylądow ały 
na wyspie T arakan , sąsiadu jące j z p ro ­
w incją Tideong.

Ponad to  donoszą o ruchach  okrętów  na 
wodach cieśniny M akassar, m iędzy Borneo 
i Celebesem w k ierunku  południow ym .

M enada na  półw yspie M inahassa, na te ­
renie północnego Celebesu liczy około
30.000 mieszkańców i uchodzi za ważny 
p o rt dla wywozu kauczuku, kop ry  i ty to ­
niu.

W  związku z w ysadzeniem  w ojsk jap o ń ­
skich na w yspie Taraka.n w północnej 
części Borneo, oraz pod M onado na pół- 
nocno-zachodniem  wybrzeżu Celebesu, ce­
sa rsk a  kw atera  głów na kom unikuje, że 
operacje ta  zw iązane są z koniecznością 
zlikw idow ania znajdu jących  się  tam że nie­
przyjacielskich  baz m ary n ark i i lo tnictw a, 
a to celem uniem ożliw ienia wszelkich prze­
szkód w japońskich operacjach na w ys­
pach F ilip ińskich, tudzież na  półw yspie 
M alajskim .

Najęcie Olongapo na wyspach 
Filipińskich.

44 stycznia. Cesarska kwatera 
fliownę komunikuje o zajęciu w dniu 1C 
stycznia przez jednostki armji japońskiej 
portu Olongapo ważnej bazy na zaeh. 
wybrzeżu półwyspu Bataan na wyspach Fi­
lipińskich.

{tlongupo leży około 1 0 0  km. na zachód 
ft 51 anil i._ w zatoce S ubig  i była jedną z 
a.i w ażniejszych baz łodzi podwodnych 
tanów  zjednoczonych, przeznaczonych dla 

ty  azjatyck iej. W j>orcie znajdu je  się 
P ływ ający dok, m ogący pomieścić sta tk i 
w ojenne o tonażu do 1 2 .0 0 0  ton.

B rytyjsk i gu b ern a to r  w y jech a ł 
z  S in gap oore .

Tokio, 1 4  stycznia. J a k  donosi agencja
Domej, s i r  Shenton Thom as, b ry ty jsk i ge­
nera lny  g u b erń a to r 11a M alajach, w yjechał 
z S ingapoore do K alku ty , gdzie w niedzie­
lę przemawia? do angielskich  oddziałów 
bojowych, przyezem m iał się w yrazić 
„brońcie waszych pozycyj do osta tn iej 
chw ili".

Japończycy gaszą pożary ropy.
Tokio, 14 stycznia. Korespondent dzienni- 

ka_„Tokio Niczl Niczi“ podaje interesujący 
prac, podjętych przez Japończyków

Socnem BonrnUeoPOZarU PÓ‘ "aftowych w
W edług opisu korespondenta, załogom ko­

p a lu  naitow ych w północnej części S ara  
w ak, w w yniku w ielodniow ych prac, p row a­
dzonych z pom ocą w ojsk japońskich, w ysa­
dzonych na  ląd. udałp się ugasić płonące 
®,y by, podpalone przeiz A nglików  w czasie 
m lw rotu w dniu 2 grudn ia . Załogi ratow ni- 
ze p racu ją  w u b ran iach  asbestow ych i spę­
ta Inych m askach. Jeden z szybów zagasł 

y im  inny w m om encie przybycia .Tanończy- 
ow w yrzucał fon tanny  ropy  wysokości 30 
ctrow . F o n tan n a  ta  w śród wielkiego par- 

sznmu rozprysk iw ała  się w pow ietrzu.
■ pu jąc ca ła  okolicę deszczem nafty.

S p ecja ln y  sp ra w o zd a w ca  R eu tera  
p o n ió s ł śm ierć.

44 stycznia. Specjalny spra- 
łi^ 4 . -w?j Reutera przy jednostkach

oty śródziemnomorskiej A. Massy Ander. 
son poniósł śmierć w związku z zatopieniem  

rązownika „Galatea" w oko'icy Alek- 
sandrji.

J a k  in fo rm uje B iuro  R eutera , wspom nia- 
tny krążow nik tra fio n y  został trzem a to rpe­
dam i 1 w ciągu kilku m inut poszedł 11a  dno. 
wozateni B iuro  R eutera donosi o śm ierci 
-Komandora L ancelo ta  Fogga, kóry  zginał w 
zw iązku z zatopieniem  krążow nika „Ga­
latea".

Nowe stanowisko gen. Wavella.
B angkok, 13 stycznia. R adiow a rozgłośnia 

T J.m liJ- iż g e n e ra ł W avell zdał w
S rJtlo uJófk  obowiązki głównodowodzącego 

- b ry ty jsk ich  w Tnd.iach, poczem obej-
a n^T 1Si , w°hskowe 11a terenie -ourm y 1 In d y j h o lenderskich.

Za dostawy amerykańskie 
Sowiety płacą złotem.

nikatijChJ.ii! f ły ^ n ia .  J a h wynika z komu-
Z jcdn0cz0r?eerpyrkaiJpS,kvie^ °  eSkar^ a- f t f n y  
z a o ła te  w  y4ę' y  0D Sewietow dalszą
tarów . ’ warto4ci 20 m ilionów  do-

W iadom ość ta  - • •
depesze, z k tórych  1 • ,w27;eBnipff.7-e
dnoezone były skłonne 10 das aw  n a ^ w z  
Sowietow, zw iązanych •/ ? rzecz
wo-dzierżawną jedynie
R osjan ie  płacić będą zloteni 7 a dostarczę 
ny  m a te ria l w ojenny. tarcz

na Atlantyku.
Dalsze walki na środkowym odcinku frontu wschodniego.

Z głównej kwatery Wodza, 12 stycznia. 
Naczelna komenda niemieckich sił zbroj­
nych komunikuje:

Walki na środkowym odcinku frontu 
wschodniego i w obszarze leśnym trwają. 
Na pozostałych odcinkach frontu nie było 
istotniejszych działań bojowych.

Jedna z bateryj dalokonośnych marynar­
ki wojennej ostrzeliwała Dover z zaobser­
wowaną skutecznością trafień.

Łodzie podwodne zatopiły na Atlantyku 
jeden brytyjski kontrtorpcdowiec i storna 
iłowały jeden dalszy na morzu Śródziem- 
nem.

W Afryce północnej ożywiona działalność 
wywiadowcza. Niemiecki* samoloty bojo­
we bombardowały nadbrzeżną drogę w Cy- 
rcnajce, jak również brytyjskie lotniska na 
Malcie.

W okresie od 1 do 10 stycznia brytyjskie

lotnictwo straciło 42 samoloty, z czego 19 
nad morzem Śródziemnem i w Afryce pół­
nocnej. W tym samym czasie w walce prze­
ciwko Wielkiej Brytanji straconych zosta­
ło dziewięć własnych samolotów.

Podczas wymienionej w komunikacie sił 
zbrojnych z dnia 7 stycznia sowieckiej ak­
cji lądowania w Jewpatorji na Krymie nie­
przyjaciel w zaciętych walkach wśród do­
mów i na ulicach pozostawił na placu bo­
ju B00 zabitych żołnierzy i 1.500 partyzan­
tów. 205 jeńców wpadło w nasze ręce. Suk­
ces ten należy przypisać zdecydowanej ini­
cjatywie podpułkownika von Boddiena, 
który jako komendant pewnego oddziału 
wywiadowczego w pewnej dywizji piecho­
ty poległ w tej walce. FOhrer i najwyższy 
dowódca sił zbrojnych odznaczył później 
tego dzielnego oficera wieńcem dębowym  
do krzyża rycerskiego Żelaznego Krzyża.

Współpraca pomiędzy laponfq
i Filipinami.

Tokio, 13 stycznia. Pomiędzy japońskie- 
mi wojskami okupacyjnemi Manili a b. ge­
neralnym sekretarzem rządu filipińskiego, 
vargasom, nastąpiło wczoraj porozumienie, 
na podstawie którego Vargas obejmuje 
stanowisko burmistrza W ielkiej Manili i 
zostaje na tym urzędzie uznany przez ja­
pońskie wojska okupacyjne.

N a podstaw ię tego porozum ienia b u r­
m istrz  ten przejm uje w swe ręce u trzym a­
nie pokoju i porządku, oraz uruchom ienie 
w szystkich przedsiębiorstw  użyteczności 
publicznej, ja k  kom unikacja, gaz, woda. e- 
iektryczność, zak łady  san ita rn e , s traż  po­
żarna i szpitale. Troszczy się  on o tra n s ­
p o rt tow arów  do m iasta  i w ew nątrz m ia­
s ta , aby zapewnić zaopatrzenie żywnościo­
we ludności i a rm ji japońsk iej. P rzejm ie 
on rów nież nadzór nad przynależnem i do 
państw  nieprzyjacielskich, będzie się tro ­
szczył o dostarczenie broni i am unicji 
wszelkiego rodzaju  i o przyw rócenie do s ta ­
nu czynnego działalności dobroczynnej i 
zapomogowej w mieście.

D la adm in is trac ji i w dziele przyw róce­
nia spokoju i porządku będą m u przydzie­
leni japońscy  urzędnicy i fachowcy. B u r­
m istrz V argas uznał w tem  porozum ieniu 
w ojskow ą okupację m iasta, w zam ian za co 
Japończycy przyrzekli przestrzegać in ­
stru k c ji bu rm istrza  oraz troszczyć cię o 
ochronę życia i w łasności, ja k  również wol­
ności re lig ijne j i stosow ać się do is tn ie ją ­
cych ustaw , przepisów, zwyczajów. B u r­
m istrz  przyrzekł mu ze swej s tro n y  uczy­
nić, co będzie mógł najlepszego d la  po­
m yślnej w spółpracy.

Umowa ta jest pierwszym charakterysty­
cznym znakiem współpracy pomiędzy Ja. 
ponją a Filipinami, która pozatem daje się 
już zauważyć w wielu dziedzinach życia 
publicznego. D alszą oznaką tego jest. że 
rad io s tac ja  w M anili podjęła znowu sw ą 
działalność i p racu je  przy pomocy perso ­
nelu filip ińskiego nad uspokojeniem  k ra ju  
i m iasta . F ilipińczycy zgodzili się całkow i­
cie na ideę w spólnej w schodnio-azjatyckiej 
sfery  dobrobytu.

Prasa japońska o konferencji 
w Rio de Janeiro.

Tokio, 14 stycznia- W szeregu artyku­
łów prasa japońska zajmuje pośrednie lub 
bezpośrednie stanowisko w odniesieniu do 
konferencji państw Ameryki łacińskiej w 
Rio de Janeiro.

„Jap an  T im es“ je s t zdania, iż państw a 
Południow ej A m eryki czynią w obecnym 
m om encie dobrze, zastanaw ia jąc  się  nad 
tem, ja k ą  fak tyczną ochronę m ogą im dać 
S tany  Zjednoczone A. P . tudzież nad tem, 
czy S tan y  Zjednoczone są  w rzeczywistości 
tak  silne jak  się w ydają. T ereny Stanów  
Zjednoczonych były  w ciągu  stu leci wie­
lokro tn ie  atakow ane. Japoinja prowadzić 
będzie w alkę aż dó zniszczenia przeciw ni­
ka, naw et wówczas, jeśliby  m usia ła  prze­
m aszerow ać połowę ku li ziem skiej. Je ś li 
F ilip iny  i S ingapoore padną, wówczas od 
Ja p o n ji zależeć będzie kiedy, gdzie i w ja ­

k i sposób będzie mogła pokonać n iep rzy ja ­
ciela. Nie u lega w ątpliw ości, że w chw ili 
obecnej Ja p o n ja  dysponuje najpotężn iej­
szą flo tą  i najw iększą m ary n a rk ą  handlo­
wą na ku li ziem skiej. J e j  lądowe siły  bo­
jowo wespół z bojowemi siłam i Niemiec i 
W łoch są  w możności, un icestw ien ia  każ­
dej kom binacji nieprzyjacielskiej.

Znany publicysta  polityczny i spec ja li­
sta  od spraw  m ary n ark i S aito  pisze na 
łam ach „Yom iuri", że kon tynen t na wschód 
od Suezu oraz morze na ząchód od P a n a ­
m y stanow ią zasięg urzeczyw istnień poli­
tyk i japońskiej. Zarówno A nglja jak  i 
S tan y  Zjednoczone nie są już w stan ie  
blokować Jap o n ji, na tom iast Jap o n ja  mo­
że z powodzeniem zablokować zachodnie 
wybrzeże Am eryki.

R ek ord ow y w ynik  zb iórki fu ter  
w  N iem czech .

Berlin, 13 stycznia. Przeprowadzona w 
Niemczech zibórka futer oraz przedmiotów 
wełnianych i zimowych dla frontu została 
zakończona w niedzielę wieczór. Znane _o- 
been i e pierwsze prowizoryczne wyniki 
zbiórki przekraczają najśmielsze oczeki­
wania.

Dotychczas obliczono ogółem 55,325.930 
oddanych przedm iotów. W śród nich — aby  
wspomnieć ty lko  o kilku rodzajach odda­
nych rzeczy z pośród w ielkich ilości —- 
znajdu je  się 2,958.155 różnego rodzaju  fu­
trzanych części odzieży, p raw ie 5 m ilio ­
nów pulow erów  i kamizelek^ w ełnianych, 
1,174.748 p a r n a rt oraz 1.485.115 koców weł­
nianych i fu trzanych . Dotychczas w ysla; 
no na fro n t 3.058 wagonów z przedm iotam i 
wełnianem i i zimowemi, lub użyto już d la  
w yposażenia licznych oddziałów w ojsko­
wych.

Dzień beztytaniowy na Węgrzech.
Budapeszt, 13 stycznia. Szereg m iast wę­

gierskich w prowadziło u siebie jeden bez* 
ty toniow y dzień w tygodniu. Tytoń, zao­
szczędzony w ten sposób, ma hyć przezna­
czony dla żołnierzy -węgierskich, w alczą­
cych na wschodzie.

290 zaginionych na parowcu 
„Lamorciere".

Vichy, 13 stycznia. Jak komunikuje admi­
ralicja francuska, dalsze poszukiwanie na 
miejscu katastrofy parowca „Lamerciere 
podjęte przez 3 okręty wojenne i 2 holowni­
ki marynarki wojennej, nie dały żadnego 
rezultatu. Wciąż jeszcze panuje wysoka fa- 
■a, wskutek czego musiano zrezygnować z 
wszelkiej nadziei wyratowania dalszych pa­
sażerów lub członków załogi. Liczba zagi­
nionych wynosi 290.

Równocześnie adm ira lic ja  w yraża obawę, 
że także francusk i parow iec tow arow y ..Ju- 
miegos", o k tó ry m  od 48 godzin niem a żad­
nych wiadom ości, zatonął z całą  załoga. —1 
F ran cu sk ie  okręty  -wojenne przy pom ocy 
sam olotów  przeszukały  ca łv  teren , 7, k tó re ­
go ten parow iec w ysyłał o statn io  sy g n a ły  
SOS. P oszukiw ania  te  jednak  n ie  dały  żad­
nego w yniku. J  _______

K ata stro fa  lo tn icza  w  K an ad zie .
Sztokholm, 13 stycznia. Według doniesie­

nia Reutera, w pobliżu miasta Charlotten- 
town. nad należącą do Kanady wyspą  
ks. Edwarda, zderzyły się dwa samoloty 
wojskowe w powietrzu. Siedmiu lotników  
straciło przytem życie.

Nowy urząd byłego ambasadora 
Francois Poncert'a.

Vichy, 13 stycznia. B. ambasador francu­
ski w Berlinie i Rzymie, Francois Poncet, 
został mianowany generalnym delegatem  
dla prasy w nieobsadzonej części Francji.

U tw orzenie stanow iska generalnego  dele­
g a ta  dda spraw  prasow ych, k tó re  ob jął 
F ranco is Poncet, m a w pierw szym  rzędzie 
u ła tw ić  funkcjonow anie system u cemzural- 
nego. F ranco is P oncet należy pozatem  do 
kom isji in fo rm acy jnej w radzie  narodow ej 
i w tym  ch arak te rze  powierzono m u rep re­
zentow anie p ra sy  wobec rządu.

W strzymanie produkcji samochodów 
w Kanadzie.

Sztokholm. 13 stycznia. W edług doniesień 
z O ttaw y, k an ad y jsk i m in is te r am unic ji 
C larence D ecatur H ove oświadczył, że p ro ­
dukcja sam ochodów sobowych zostan ie  
w strzym ana, skoro zakończone zostanie od­
byw ające się obecnie przejm ow anie w yko­
nanych już części samochodowych.

Z wejściem w życie zakazu p rodukcji na­
leży się liczyć w okresie końca m arca lub 
początkiem  kw ietnia. Do tego czasu p ro ­
dukcja  sam ochodów będzie ograniczona do 
połowy.

Znaczki pocztowe z okazji 
zwycięstw w Karelji.

Helsinki, 14 stycznia. Zarząd pocztowy 
F in lan d ji postanow ił wydać dwie serje  no­
wych zracfflków pocztowych. Znaczki te po­
zostaną w ydane na pam iątkę  odzyskania 
ziem fińskich, odstąpionych R osji Sowiec­
k iej na skutek narzuconego przez Moskwą 
pokoju.

Zasadniczym  m otywem  pierw szej se rji 
znaczków pocztowych będzie p o rtre t m ar­
szałka Mannea-heima, zaś w drugiej se rji 
podobizna p rezydenta  F in lan d ji Ryti'ego.

Ś w ia tło  w y tw a rza n e  s iłą  w iatru .
Kopenhaga, 14 stycznia. Idąc za przykła­

dem m iasta  portow ego w Ju tla n d ji, Fre- 
drikshaven , rów nież m iasto  G jedser za­
m ierza obecnie w ykorzystać siłę  w ia tru  dla 
w ytw arzania  p rądu  elektrycznego.

Na walnem  zgrom adzeniu zakładów e- 
lektrycznych w G jedser postanow iono w y­
budować wieże aerom otorow ą. • w ysokości 
25 metrów, w odległości około 700 m. na 
północ od m iasta . K oszta budowy tej in ­
w estycji prelim inow ano w wysokości
110.000 koron. Spodziewane jest przy nor­
m alnej sile w ia tru  uzyskanie 2 0 0 . 0 0 0  do
300.000 Klw. prądu elektrycznego. Uz.y s t a ­
ny tą  droga prad będzie kosztow ał — ja k  
się przypuszcza — zaledwo 7.5 oere za k i­
low at. wobec 16 oere. jak i wynosi za k i­
low at cena prądu. w ytw arzanego przez 
zakłady w ysokiego napięcia.
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Czwartek

Dziś Paw ła I  pust.
Ju tro  M arcelego p»p.

*

Dziś obtfwiązujs zaciem­
nienie od g. 17.05 do 8.30

Posiedzenia władz lekarskich 
w Krakowie.

Kraku  w, 14 stycro ia . Pod przewodnictwem kierow­
nika Wydziału Zdrowia w Rządzie Gen. Gub. pre­
zydenta dr. Walbauma oraz w obecności kierownika 
Głównego Oddziału A dministracji  Wewnętrznej , pre­
zydenta WcsicrUasnpa, odbyło cię w dniu wczoraj­
szym w Krakowie posiedzenie referentów Wydziału 
Zdrowia, lekarzy okręgowych i radców san ita rnych  
większych miast Generalnego Gubernatorstwa.

Na posiedzeniu om aw iano zagadn ien ia zdrowotne, 
ściśle zw iązane ze zwalczaniem  ty fusu  plam istego.

Rozporządzenie o uchyleniu 
postanowień o ochronie lokatorów.
Kraków, 14 stycznia. Oekret  o rozwiązaniu umów 

i ekrmisyj i  mieszkań osób powołanych do służby 
wojskowej dnia 3 września 1939 r., s tracił  r-oc obo­
wiązującą dnia 31 g rudnia  1941 r.

Rozszerzenie akcji fedwobniczej 
w Generalnem Gubernatorstwie.

Ograniczanie prawa pobytu 
żydów.

Radom, 14 stycznia. Gubernator dystryk­
tu radomskiego wydoi zarządzenie w spra­
wie ograniczenia pobytu dla żydów w dy­
strykcie radomskim. Według tego zarzą­
dzenia wszystkim żydem, przebywającym  
w dystrykcie radomskim, nie wo5no„ nawet 
przejściowo, opuszczać swego miejsca za­
mieszkania.

Ja k o  miejsoo zam ieszkania uw ażana je s t 
gm ina m iejska, czy w iejska, względnie 
wieś. w k tó re j damy żyd posiada swoją 
Siedzibę, względnie, gdzie za trzym ał • się na 
dłuższy czas, względnie miejscowość, w k tó ­
re j zatrzym ał się ostatnio. W yjątki dopu- 
Nzczone są jedynie  w niezwykle pilnych 
w ypadkach na wniosek odnośnego staro sty  
powiatow ego, względnie m iejskiego.

D otyczy to  tak ich  wypadków, kiedy żydzi 
m uszą opuścić m iejsce zam ieszkania: 1) 
7. powodu in te resu  publicznego, 2) w ram ach 
swego obowiązku pracy , względnie 3) d la  
w yłącznego w ykonania przydzielonych im 
przez wiadrze niem ieckie zadań. W tego 
rodza ju  w ypadkach s ta ro s ta  powiatowy, 
względnie m iejski, m a w ystaw ić czasowo 
i m iejscowo ograniczony dowód zezwole­
nia. Żydzi, k tó rzy  opuszczają swoje miejsce 
zam ieszkania pod bezpośrednim  nadzorem  
władz, D ie  potrzebu ją  żadnego dowodu.

Ziikaian;m jest udzielanie wszelkiej po­
mocy żydom, dawanie im mieszkania, czy 
zaopatrzenia, którefcy ułatwiało im wydale­
nie się. Korzystanie z prywatnyc-h pojaz­
dów, zwłaszcza zaprzęgów włościańskich, 
poza granicami miejscowości na drogach 
putlioznych jest zakazane. W yjątek  stano­
wi wypadek, gdy żydzi w ykonują swój obo- 
wiąizók pracy . Zyiizi, którzy wbrew rozpo­
rządzeniu opuszczają swoje miejsce zamie­
szkania, zostaną ukarani karą śmierci. Ta 
sama kara dotyczy tych osób, które udzie­
lają żydom pomocy. Rozporządzenie to we­
szło w życie z dniem  1 stycznia 1942.

W arszaw a. 11 s ty c z n ia . Celem  rozszerzen ia  
akcji jedw alniiozej w Cen. G ubernatorstw ie w  b ie ­
żącym  sezo n ie  od p ow ied n ie  czyn n ik i p rzezn aczy­
ły ponad 500.000 drzew ek  m orw ow ych , jedno, 
ciwu- 5 trzech letu ieh  na sad zenie żyw op ło tów .

W  o k rę g u  w a rsz a w sk im  p ró cz  tego , żc  u tw o ­
rz o n o  ca ły  szereg  w z o ro w y c h  h o d o w li m o rw y , 
o b ecn ie  tw o rz y  się ró w n ie ż  t. zw . „ p rz y k ła d o w e  
g o sp o d a rs tw a  jedw aibn ieze" p o  d w a  w  k a ż d y m  
pow iecie . G o sp o d a rs tw a  ta k ie  u ru c h o m io n e  z o s ta ­
ły  ju ż  n a  te re n ie  p o w ia tó w : w a rsz a w sk ie g o  (2), ł o ­
w ick ieg o  (2) i m iń sk ie g o  (1). W  n a jb liż sz y c h  
d w ó c h  ty g o d n ia c h  p ro je k tu je  się d a lsze  u r u c h a ­
m ia n ie  p rz y k ła d o w y c h  g o sp o d a rs tw .

G o sp o d a rs tw a m i le tn i o p ie k o w a ć  się b ę d ą  U- 
rz ę d y  S zko lne , bez  w zg lęd u  n a  to , czy  „ s ta c ja "  ta  
u tw o rz o n a  z o s ta n ie  p rz y  szko le , czy  też  u  o soby  
p ry w a tn e j . W  tem  m ie jsc u  na  p o d k re ś le n ie  z a s łu ­
g u je  fa k t, iż k a ż d y , k to  p o s ia d a  o d p o w ie d n ią  ilość 
d rzew , w zg lęd n ie  k rz e w ó w  m o rw o w y ch , p o z w a ­
la ją c y c h  n a  h o d o w lę  25 g ja je c z e k  je d w a b n ik a  —  
fen  m oże z a ło ży ć  so b ie  p rz y k ła d o w e  g o sp o d a r­
stw o , u b ie g a ją c  się o p o m o c  f in a n so w ą  n a  budo-, 
w ę  s ta c j i  w  W a rsz a w sk ie j Izb ie  R o ln icze j. O czy­
w iście, iż  s ta c ja  ta k a  b u d o w a ła b y  się w te d y  w e ­
d łu g  n a jn o w o c z e śn ie jsz y c h  w z o ró w  i p o d  k ie ro w ­
n ic tw em  Izby.

N ieza leżn ie  od  500.000 d rz e w e k  m o rw o w y ch , 
p rz e z n a c z o n y c h  n a  ży w o p ło ty , w  z w ią z k u  z ro z ­
sz erz en iem  a k c ji  je d w a b n ic z e j w  Gen. Gub. w  
k a m p a n ji  1912 r o k u  m u sim y  ró w n ie ż  w z ią ć  p o d  
u w ag ę  m o rw ę, w y p ro d u k o w a n a  w  u b ieg ły m  ro k u  
p rzez  szko ły . N a p o c z ą tk u  u b ieg łeg o  ro k u  U rząd  
O św ia ty  L u d o w e j p rz y d z ie lił  k a ż d e j szko le  w Ge- 
n e ra ln e m  G u b e rn a to rs tw ie , p o s ia d a ją c e j  o d p o ­
w ied n ie  w a ru n k i,  p o  15 g ra m ó w  n a s io n  m o rw o ­
w y ch  n a  z a ło żen ie  p la n ta c ji .  P o n ie w a ż  p la n ta c je  
te  u d a ły  się  w e w sz y s tk ic h  o k rę g a c h , z w io sn ą  ii- 
czy ć  śię  n a le ż y  z m a s o n e m  z a k ła d a n ie m  ży w o ­
płotów- ró w n ie ż  z te m i je d n o ro c z n e m i sa d z o n k a ­
m i p ro d u k c ji  m ie jsco w ej.

R o z w ó j jed w a tm ie tw a  w  o k rę g u  w a rsz a w sk im  
w- te j ch w ili poza W ataszaw ą ro z w ija  się n a jle p ie j  
w  p o w iec ie  ło w ick im . I ta k , gdy  na te re n ie  p o ­
w ia tu  ło w ick ieg o  w  1941 ro k u  w y h o d o w an o  ogó­
łem  335 gram ów - ja je c z e k , to w  b ie ż ą c y m  se zo n ie  
p rz e w id u je  się w y h o d o w a n ie  aż  1.000 g ram ó w . J e ­
żeli u św ia d o m im y  sobie , iż z ca łego  o k rę g u  w a r ­
sz aw sk ieg o  p o w ia t  ło w ick i z a o p a trz o n y  je s t  n a j ­
lep ie j w  d rz e w a  i k rz e w y  m o rw o w e , zu p e łn ie  w te ­
dy  s ta n ic  się z ro z u m ia ły m  fa k t , iż h o d o w la  j e ­
d w a b n ik ó w  cieszy  sic d u ż e m  z a in te re so w a n ie m  
n ie ly lk o  u  h o d ow ców , a le  i u  lic z n y c h  rzesz  
d z ia tw y  sz k o ln e j.

Zapłata zobow iązań w ekslow ych .
Kraków. 14 styczn ia . W  w ypadku. gdy dlużmky 

o trzym ują  od bamku wezwanie do zap łaty  swoich 
przedw ojennych zobowiązań wekslowych, sam weksel 
jednakże nie znajdu je  sio w posiadaniu banku, jes t 
zastaw iony lub eskontow any. względnie, gdy bank 
nie może udowodnić swego praw a w łasności, należy 
dokonyw ać zap ła ty  na aiowe konto v. zastrzeżeniem , 

itże w płacona sum a będzie w ypłacona tylko okazicie­
lowi weksla.

P rzy  wpłacie bowiem n a  s ta ro  konto zachodzi mo­
żliwość. źe weksel trzeb a  Lądzie ew entualn ie jeszcze 
raz  zapłacić.

Dwóch chłopców zaduszonych dymem.
Kielce, 14 s ty c zn ia . J a d w ig a  S iek ie ro w a , z a ­

m ie sz k a ła  w  K ie lcach  p rz y  u l. S e m in a ry jn e j 75, 
w y c h o d z ą c  z m ie sz k a n ia  p o  sp ra w u n k i, zan  k rfę ła  
w- n im  d w ó c h  sw o ich  sy n ó w : 3 -le ln ieg o  H e n ry k a  
i 4 -le tn ie g o  Je rze g o . G dy p o  u p ły w ie  p ó l g o d z in y  
p o w ró c iła  d o  d o m u , z a s ta ła  m ie sz k a n ie  w y p e łn io ­
n e  d y m em , a na łó żk u  n ie p rz y to m n y c h  c h ło p ­
ców . M im o w y n ie s ie n ia  ich  n iezw ło czn ie  na  św ie ­
że  p o w ie trz e , m a lc y  n ie  o d z y sk a li p rz y to m n o śc i.

D o ch o d ze n ie  p o lic y jn e  u s ta liło , żc ch ło p cy  m u ­
sie li p o d p a lić  s łom ę n a  łó ż k u  w  celu  zo b acz en ia  
królików -, k tó re  b y ły  p o d  łó żk iem  i w sk u te k  
d y m u  p o w sta łeg o  ze s ło tn y , u leg li zad u szen iu .

Baiidytyzm w powiecie koneckim 
nie ustaje.

Końskie, 14 stycznia. Czterech uzbrojo­
nych bandytów dokonało w nory napadu
rabunkowego na mieszkańców wsi Pofitów, 
gminy Borkowice (powiat Konecki) Kazi­
mierza IV!aja i Michała Sikorę, zabierając 
picrwrzemu kożuch i 6 metrów towaru na 
ubrania oraz drugiemu palio i buty z cho­
lewami. Ogólna w artość wynosi 3 tys. zł.

N astępnej nocy również czterech bandy­
tów dokonało rabunku  we wsi Ostałów, 
gm iny Clewiska na m ieszkanie M ichała 
Bielika. Łupem padło 3(11) złotych gotówką.

P o  w yjściu z m ieszkania Bielika, bandy­
ci przechodząc obok domu sołtysa, J a n a

T ark i oddali dwa s trza ły  z karab inu  w o- 
kno jego m ieszkania, cnie ran iąc  jednak  n i­
kogo. B andyci zbiegli w niew iadom ym  kie­
runku.

Dwa dni przedtem  inna banda dokonała 
napadu rabunkow ego na m ieszkanie trzech 
gospodarzy we wsi Zawonia, gm iny Chle 
wiska.

We wszystkich w ypadkach bandyci byli 
uzbrojeni w karab ink i i jeden ręczny k a ra ­
bin m aszynowy.

Delicja prowadzi energiczne dochodzenie 
celem ujęcia bandytów.

(Zb> KUPCY -PAPIERNICY NA PKO. Z w łasnej 
in ic ja ty w y  zebrali kieleccy kupey-papdemdey kwotę 
Zt. 1.102, w płacając  w kasie  Polskiego K om itetu  
Opiekuńczego w K ielcach. Czyn ten należy do god- 
nyeli naśladow ania.

(Zb) J A J A  NA KARTKI. B urm istrz  ni. K ielc podał 
ilo wiadom ości, żc zam iast m ięsa na  odcinki 21 t 22 
m ożna otrzym ać 10 ja j  n a  k a rtę  żywnościową. K arty  
re je s tru ją  upraw nione do sprzedaży kontyngentow ej 
sklepy.

(Zb) CHÓR JU RANDA W KIELCACH. Ilo K ielc 
p rzybyw a dnia 15 styczn ia  br. znany  szerokim  ko­
lom, popuioruy i ogólnie łu b ian y  Chór Ju ra n d a . 
W raz z chórom przyjeżdża do K ielc zn any  już Kiel- 
pzanom 7, poprzedniego w ystępu w ysokiej k lasy  „pro­
ducen t" czarodziejsk ich  sztuk ,T. Nemo, k tó ry  sw ym  
ncjuow szym  rep ertu a rem  zadziw ił W arszaw ę i L u­
blin . P rócz p. Nerno do K ielc przybyw a A leksander 
Łapuszak 7, nowemi piosenkam i. W ystęp arty stó w  
w arszaw skich odbędzie się  ty lko  jeden raz  w środę 
dnia 14 stycznia, w sa li kima „P a rk "  o godz. 17.45.

(Zb) POŻARY. W zagirodizie Jó zefa  K oparka w Ko­
jow ie. pow. kieleckiego, w ybuclit pożar, k tó ry  s t r a ­
wił y.rąh domu. —• J styczniu w tejże sam ej wsi oafc-
p a liła  się stodo ła Rocha K operku, sp a la jąc  się dosz­
czętnie.

(Zet) ŁÓŻKO J A K O  S C H O W E K  NA  P I E N I Ą D Z E .
O negdaj popołudniu w czasie snu  p. M arji Szczer­
bi fpkiej, zam ieszkałej w K ielcach przy  ul. Z łotej 13, 
zak rad ł się do m ieszkania n ieznany  osobnik, k tó ry  
sk rad ł je j 1.200 złotych gotów ką, przechowywane... 
w łóżku. W czasie popełn ienia kradzieży  m ieszkanie 
nio było zam knięte.

(Zet) ZA 2 SUKNIE I ZASŁONKĘ — PÓŁ ROKU 
W IĘZ IEN IA . Sąd grodzki w Jędrzejow ie skazał 
miwizkankt} wsi Tyniec, gm iny W ęgleszyn (pow iat 
Jędrzejów ), Jadw igę  B artosz ma pół roku  w ięzienia 
za kradziież dwóch sukien  i zasłonki od szafk i, ogól-

m*>j wairtońci 50 złotych, ma szkodę Zofji Ju reczko  
w Jędrzejow ie (Żwirki i  W igury  17).

(Zet) PÓŁ ROKU W IĘZIE N IA  ZA SYMULACJĘ 
KRADZIEŻY. Żyd Mendel Seudeirowiez ■/, Sędziszów  
(pow iat Jędrzejów ), odd i ł  nr* przechowani'© S tefano­
wi P atyn ie  w Boleścicach pod Sędziszowem 3 m etry  
pszemicy i m etr jęczm ienie, (idy po pew nym  ozasi • 
Seuderowicz zw rócił się do P a ty n y  ]w> odbiór z-bożn. 
ten ośw iadczył, że u k rad li m u je  złodzieje. Doeho 
d ze nic po licy jne nio stw ierdź ii o tego fak tu , lecz 
przeciw nie, że P a ty n a  przyw łaszczył sobie zboże, « 
k ra  dzidź sym ulow ał. Sąd grodzki w Jędrzejow ie ska 
zał P a iy aę  n a  pól roku w ięzienia.

(Zet) ARESZT ZA POBICIE TEŚCIOWEJ. Sąd 
grodzki w Jędrzejow ie skazał m ieszkańca Ję d rze jo ­
w a (przedmieście Ja s io n k a  28) f Jó aefa  Janikai, tnn 
3 m iesiące aresz tu  za uderzenie swej teściow ej K a ­
ta rayny K rzeszow sldej ręką  w tw arz.

(Zet) SUROWA KARA ZA KRADZIEŻ PŁODÓW 
ROLNYCH. Za kradzież z  kopca M arja jiny  Kowal 
czyk w Karszouicy. gm iny Z łotu ik i (pow iat J ę d rz e ­

jó w )  karto fli, sąd grodzki w Jędrzejow ie skazar 
m ieszkańca te j wsi, Ignacego  A lbina, n a  pół roku 
w ięzienia. A lbin je s t w łaścicielem  (»-m orgo w ego gu 
.spod a rs  iwa.

(Zet) Z A  OKRADZENIE CHLEBODAWCY. 20 letn i 
B ronisław  Poniedziałek z Białowieży, gm iny M sty 
ezów (pow iat Jędrzejów ), po 4-miesięozmej slużbi* 
n  gospodarza Wine-mitego Janow skiego  w  P rzeła ju , 
(gm iny Mstyczów), sk rad ł mu parę  butów z chole­
w am i i kilka kaw ałków  żelaza, do celów gospodar­
czych;. Sąd grodzki w Jędrzejow ie w ym ierzył I ł« - 
Tiiedzjałkowi karę  pól roku  w ięzienia.

(Zet) KRADZIEŻ MIESZKANIOWA. W czasie ni* 
obecności domowników, do m ieszkania Aguioezk. 
B orućinskiej w K ielcach (Kain Lenn a  4). nieznr. :i? 
spraw cy sk rad li jesionkę m ęską, płaszcz dam ski, k*>« 
w ełniany i inne przedm ioty ogólnej w arto śc i około 
500 złotych.

(Zet) ZŁODZIEJA ZDRADZIŁY ŚLADY NÓG. P i /y  
pomocy w yrw ania strzechy , zostało skradziony cii 
w nocy ze s try ch u  W aw rzyńcow i Słow ikow skiem u w 
Woifcy, gm iny Raków (pow iat Jędrzejów ), około 
2 m etrów  pszenicy i żyta. W toku dochodzenia poli- 
cyjnego usta lano , że kradzieży  dokonał m ieszkaniec 
kolonji K opanina, gm iny Raków. J a n  Rodak, k tó n  
udał się n a  w ypraw ę boso. Z łodzieja zdradziły  .siady 
nóg. pozostawione nu m okrym  gruncie . Sąd grodzi 
w Jędrzejow ie skazał R odaka na  pół roku  w ięzienia

(Zet) KRADZIEŻ PASA TRANSMISYJNEGO Z 
MŁYNA. N ieznani sp raw cy  w łam ali m c  w  m«>ey - d o  
m łyna m a ją tk u  Starzechow iec w powiecie koneokim 
gdzie sk ra d li pasy  tram sraisyjue skórzane , wartoś<*? 
4000 złotych.

WESOŁY KĄCIK.

Debre określenie.
— Na.4z d y rek to r — pow iada u rzędnik  w pewuenf 

preedśiębio-rstw ie — to ja k  ślepa kiszka...
— rWao&eso!
— Bo niepotrzebny i  zawadzal

W cyrku.
— P a trz  n a  tego, tak i m iody i nie m a już an i jed- 

aego zęba.
— Jeg o  zawód nie w ym aga uzębienia.
— J a k  to*
— A -no je s t ak torem  cyrkow ym  i w ystępuje jak u  

głodom ór.
Na stacji.

S to jący  od k ilku  raimut pociiąg ' m a  już  r-uszyć, 
w tem  ktoś woła z ok n a  w agonu I I I  k lasy :

Niech pan n ic  puszcza pociągu, pan ie  zaw ia­
dowco, tu  się  ty lko  co u rodziło  dziecko.

— Głupstwo! jazd a  dale jl W szak dzieci do latcŁMr*
rech nie p lącą  za bilet.

NOWY w erk w iedeński, okazy jn ie  do sprzedan ia  młyn.
wodny Badow skiego J a n a  w T yńcu, poczta Oksa, — 
po w. Jęd rze jów .^  f.

UNIEWAŻNIAM św iadectw o szkolne, wydane pracz 
7 klas. Szkolę Powszech. żensk. w Jędrzejow ie , ma 
nazw isko Bi łowicz M ar ja , zam ieszkała Jędrzejów .
3-go M aja

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty , w ydany  przez Za­
irami Gminy K ły só w , o raz  inne dok u mcm y ona n a ­
zwisko S tan isław  P eter, zam ieszkały H ajdaszek. gm. 
K ły szew.

BOLESŁAW RYBAK.

Urzędniczk
6) ________

Ąleż j>?oszq bardzo, niech państw o so­
bie nie przeszkadzają, j a  rozumiem, że od 
czasu do czasu trzeba odpocząć i kości roz­
prostow ać. no i h erba tą  wypić. Proszą b a r­
dzo, proszę. Chodzi m i tylko o to, że chcia­
łem  państw u przedstaw ić naszą nową 
współpracowniczkę. Parm a H alina Skopac- 
ka będzie u nas od ds?ś dn ia  pracow ała, 
tym czasem  kazałem  w sław ić pani biurko, 

k tó re  ustaw i się od tu ta j, p rzy b iurku Ma­
rysi. P anno  M arysiu , pan i będzie łaskaw a 
poinform ow ać pannę H alinę, o co chodzi 
w naszej pracy.

W ładzia er,ula się dotkniętą, żo to  nie je j 
■powierzono szkolenie nowej urzędniczki. — 
Coz tak a  M arysia może ją  nauczyć! 1

—• P an ie  dyrektorze —- odezwała się przy­
m iln ie  — może ptin dy rek to r pozwoli, że 
biuxiiio panny H aliny  s tan ie  obok mego i 
ja  pouczę ją  o tem, co m a robić.

— Nie, dziękuję bardzo — odpowiedział 
szef uprzejm ie, ale stanowczo. — Pan i m a 
■ ta k  zbyt dużo roboty, zauważyłem  to i 
v*>.snie m yślałem  nieraz, aby p an ią  skie­
row ać gdzieś, gdzie pani będzie m ia ła  m niej 
roooty. Nawet  śn iadan ia  pani nic może 
z.)esc spokojnie, ja k  zauważyłem.

W  sali rozległy się lekkie śmiechy. W szy­
scy byli zadowoleni, że szef tak  dyskretn ie  
u ta r ł nosa przem ądrzałej dziewczynie. W ła­
dzia zaczerw ieniła się, ale  tym  razem już 
nic nie znalazła n a  sw oją obronę. M ruknę­
ła cos pod nosem  i w ycofała się do swego 
b iurka.

Szef niebawem  wyszedł z sali i wówczas 
spojrzen ia  w szystkich skierow ały  się na 
nową koleżankę. Była wysoką, p rzysto jną  
m ondynką, rob iącą bardzo m iłe wrażenie. 
Było coś niezw ykle ciepłego w je j spojrzę- 
niu, a małe, w spaniało w ykrojone usta  — 
m iały  w sobie coś dziecinnego. Dziewczyna

uśm iechnęła się do M arysi i podziękowała 
je j:

— B ardzo pani dziękuję, że pah i będzie 
łaskaw a pom agać m i na początku. Proszę 
się jednak  nie obawiać, to nie będzie trw a ­
ło zbyt długo, j a  prędko się nauczę. Muszę 
się nauczyć.

A potem  obeszła ca łą  salę i podaw ała rę ­
kę w szystkim  kolegom i koleżankom. P an  
K aro l spostrzegł przy tem, że by ła  nietylko 
ładną i sym patyczną, ale także m iała nie­
zwykle zgrabne nogi, a je j chód ro b ił nie­
zwykło miło w rażenie 'sprężystości i zdro- 
wda. Z tego_ też powodu uścisnął je j serde­
cznie rękę i postanow ił możliwie najszyb­
ciej dowiedzieć się, przy  pomocy jak iej 
p rotekcji H alina  dostała  się  na posadę 
w biurze, gdzie_wszystkie m iejsca by ły  ob­
sadzone i w łaściw ie nie zachodziła potrzeba 
angażow ania nowej siły.

A lina obserw ow ała p rzybyłą  z pod oka. 
Podobała się je j ta  m łoda dziewczyna, tak  
hojnie obdarow ana przez los urodą. A lina 
pom yślała sobie, że gdyby kiedyś m iała  
mieć dziecko, to chciałaby, aby je j córka 
Była podobna do H aliny. M usiała pocho­
dzić z zamożnej rodziny, gdyż ca ły  je j u- 
b iór był niezwykle s tarann ie , dobrany  i 
św iadczył o je j sm aku. Z w racała przyteni 
uw agę je j  ̂ czystość i s ta ran n o ść  w ubiorze, 
ezein odbijała się od niejednej ze swych 
row ych koleżanek. '

Z zapałem zabra ła  się H alina  do nracy, 
przysłuchując się bacznie uwagom  M arysi.

?va sa li panow ała cisza, wszyscy zajęli się 
swoją- p racą i jedynie W ładzia obserw o­
w ała now oprzybyłą, podsłuchując, czy M a­
ry sia  nie popełni jakiegoś błędu w udziela­
nych je j in fo rm acyj. Sz,eif jednak  wido­
cznie wiedział, komu ma powierzyć nową 
pracownicę, gdyż M arysia  prosto  i zwięźle 
tłom aczyła nieskom plikow ane zresztą me­
tody pracy. Mimo to W ładzia dyskretn ie  
w yjęła swój n o ta tn ik  i zap isała  pod odpo­
w iednią datą : „M arysię usunąć z b iura. 0 - 
kazało się, żo po ty łu  latach nie zna się na 
robocie i udziela fałszywych wskazówek". 
N ota tn ik  został zam knięty i włożony do

szuflady, k tó ra  niebawem  z trzaskiem  za­
m knęła się.

.— Znowu ta tmegera w ścieka się — do­
biegł do uszu W ładzi szept F lory , z k tó rą  
od czasu pam iętnej aw an tu ry  serdecznie się 
nienawidziły.

I I I .
A w antura  w ybuchła o drobiazg- — o g łu ­

pstwo. A le czasem tak  się zdarza, że małe 
■sprawy są przyczyną w ielkich wojen. Cho­
dziło o to, że każda z pań m ia ła  swoje 
krzesło. Na krzesłach tych leżały różnolite 
poduszeczki, kaw ałki koców, płócienka. 
k tóre z jednej s tro n y  m iały  przyczynić się 

j do szanow ania sukien, a z d rug ie j uczynić 
siedzenie w biurze nieco wygodniejsizent. 
Bądź co bądź dla młodej kobiety  odsiedze­
nie siedm iu godzin niem al bez ruchu  na 
jednem  m iejscu, to zadanie w ym agające 
olbrzym iej dozy cierpliwości.

Pech chciał, że kobiety sp rzą ta jące  b iuro  
codziennie rano poprzestaw iały  krzesła i 
E li dostał się  fotel, zaopatrzony w bardzo 
w ygodną poduszkę należącą do F lory . E la  
dostrzegła oczywiście zam ianę, ale by ła  
zbyt wygodną, aby  przyznać się do tego. — 
■Siadła sobie spokojn ie  przy biurku, zado­
wolona, żo m a wygodniejsze krzesło. Nie 
m ożna się zbytnio jednak  dziwić, że z tej 
zamiany, nie była zbytnio zadowolona F lo ­
ra. Rozpoczęło śledztwo po sali i wreszcie 
n a tra fiła  na ślad zagubionego krzesła wraz 
z jcgo_ przynależnością. Rozpoczęła się ol­
brzym ia k łótnia, w k tórej obydwie s tro n y  
nic szczędziły sobie ostrych słów. P rzy słu ­
chującym  się tej aw anturze, je j powód m u­
s ia ł w ydawać się śmiesznym, iile niem niej 
niejedna z koleżanek biurow ych podzielała 
zdanie F lory . \V biurze naw et tak ie  d ro ­
biazgi były ważne, wobec b raku  donioślej­
szych wydarzeń.

Skończyło się na tem. że F lo ra  w ykorzy­
sta ła  moment, kiedy E la  podniecona gnie­
wem w stała  z krzesła i porw ała je. zano­
sząc z trium fem  do swego biurka. Eli nie 
pozostawało nic innego do zrobienia — 
ja k  tylko przenieść sobie swoje własne 
krzesło, odrzucone z lekceważeniem przez

i F lorę  aia środek sali. Cala aw an tu ra  wy- 
] czerpała ją  jednak  eto tego stopnia, że ii- 
i siad ła  przy b iurku i w ybuchła spazm atyez- 
l nym  płaczem.

U rzędniczki obrzuciły się zdziwionenti 
spojrzeniam i. To by ło coś zupełnie nowe 
go. Aczkolwiek bowiem aw an tu ra  z F lora 
była mocno nieprzyjem na, to jednak  n ie 
m ogła stanow ić powodu do płaczu.

K azia przysunęła się ostrożnie do A liny.
- -  I  co ty  na to? _  zapytała, w skazując 

oczyma na Elę.
, .— W łaśnie nie, rozumiem. Ja k iś  napad 
n isterji, czy co?

— Eh, ty  jesteś też naiw niaczka. Głowę 
dałabym , żo to co innego.

— Co ? _
— A widzicie ją ! Ja k a  ciekaw a! Nie po­

wiesz nikomu?
— Chyba nie zawiodhi.ś się nigdy na m o ­

je j _ dyskrecji, ale jeśli to coś. czego nie 
możesz mi powiedzieć, to nie mów.

— W  zaufaniu  m ogę ci powiedzieć. Otóż 
widzisz, w idziałam  kiedyś E lę z tym  je j 
przyjacielem , no wiesz, tym  żonatym  czło­
wiekiem, w parku. Siedział na, ławce i n ic  
zwrócili uw agi, że ja  siedziałam  n a  d rugiej. 
Mowili bardzo głośno, chociaż on co chw i­
la prosił ją, aby m ówiła nieco ciszej. Otóż 
k ró tko  mówiąc, E la spodziewa s i ę  dziecka.

— Co ty  mówisz? Przecież E la  nie m a 
męża!

— Słowo daję, żo nie m yślałam , iż jestcs 
taka  głupia. A któż to powiedział, że do 
tego trzeba męża?

— No... m nie się tak zdawało.
— A małoż to dzieci nieślubnych chodzi 

po świecie!
— Zapewne, ale żeby Ela...
— Tak, tak, m oja droga. A n iby cóż to 

E la  ma być co innego. Dziewczyna, jak 
każda inna, a że chce sobie trochę użyć 
w życiu, to nie można je j chyba brać za 
złe. B yła ty lko trochę nieostrożna, no i n ie 
może sobie poradzić, a ten je j kochany 
przyjaciel, to też ja k a ś  tęga fu ja ra .

(Ciąg dalszy nastąpi).
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